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Gazeta dla kobiet.
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.

3 CHOJNICE, dnia 31-go października 1926 r- |Nr. 44

r. Sędzisi 1.

W dziefl zaduszny.
Idzie źałsby szara 
wtulona w gęsty mgły, 
żałosna, smętna mara 

wszędzie sypie łzy.

Przez Emcgi pola, gaje ~x~ 
i liście strąca z drzew 
nad wóo brzegami staja 
i ptasząt płoszy śpiew.

Na głazie mszystym siada, 
samotny zwiedza grób 
i biada, biada, blada 
u krzyży czarnych stóp.

Tłumi poranne zorze 
kwiaty odziera z kras 
i czarne skiby orze, 
w kir barwny stroi las.

Błądzące dachy woła 
i w njo — w dzień w blaski md!y.
I sieje żal dokoła 
i łka i sieje łzy.

Ewangelja.
a  S g o  fflateussu w r. 9 ,

O u leczen iu  krw otoku niew iasty, i o 
wskrzeszeniu córki klęcia.

W on czas : gdy mówił Jezus do rzeszy i oto ksią­
żę jeden przystąpił, kłaniał mu się, mówiąc: Pauie, 
córka moja dopiero Bkonała: ale pójdź, włóż na nią 
rękę twoję, a żyó będzie A wstawszy Jezus, szedł za 
nim i uczniowie Jego. A eto niewiasta, która krwawą 
niemoc przez dwanaście lat cierpiała, przystąpiła z 
tyłu i dotknęła się kraju szaty Jego. Bo mówiła sama 
w sobie: bym się tylko dotknęła Bz&ty Jego, będę 
zdrowa. A Jezus obróciwszy się, i ujrzawszy ją rzekł; 
ufaj córko, wiara twoja ciebie uzdrowiła. I uzdrowić- 
na jest niewiasta od onej godziny. A gdy przyszedł 
Jezus w dom ksiąźęoia, i ujrzał piszczki, i tłnm ludzi 
zgiełk czyniący, rzekł: odstąpcie, albowiem nie umarła 
dzieweczka: ale śpi. I śmieli się z nisgo. A gdy 
wygnano rzeszę: wszedł i ujął rękę jej, i powstwła 
dzieweczka. I rozeszła się ta sława po wszystkiej onej

Nauka.
Chrystus - król.

Gwardziści wojsk zaborciyih, pamiętaoie pewnie 
jeszcze o wg czasy, gdy jako żołnierze w garnizonie 
obchodziliście urodziny cesarskie. Już- dawne przed* 
tem czyściliście koszary, muadary, broó, słowem wszyst­
ko co żołnierz posiać*a z cum  ma do czynienia. A 

, w sam dzień urodno, to było dopiero życie dla żoł­
nierza. DisŁsliś ie lepiej jeść diż zwykle, zamiast 
zepsutej brukwi z zmarzłymi kartoflami, gulasz, jako 
że dobrze odżywiany ź łądek żołnierza cesarskiego 
to podstawa wlerncśJ i miłości do króla, Punktem 
najważniejszym dnia owego była defilada przed cesa 
rzem. Kapela rżnęła .hymn* a wy jak jeden mąt 
waliliś Je butami bruk stolicy aż skiy pryskały, jak 
linja przechodziły obok cesarza kompanje, batalony, 
pałki, każdy oddział chciał swoje najlepiej zrebió, je­
dynym waszsro życzeniem było, aby wszystko .klapo­
wało4*. A gdy oficer wygłosił przemowę i kazał ce­
sarzowi źyó jak najdłużej, ta wy Soje tak głośno żary- 
czeli że liście z drzew posiadały, o ile na drzewach 
były. Życzjiiślfe s bie, żeby cesarz obchodził swe 
urodziny przynajmniej cztery razy do roku, tek wam 
się podobały te festyny monarsze Dziś panowanie 
władcy, który miljonom rozkazywał, się skończyło. 
Tron jego zbudowany był na żelazie i na kamienia nie 
na miłości.

Znam ja, b aoie moi, innego króla. Jest on po­
tężny i wielki jak żaden inny kroi siemski. Do ni* go 
należy, co tylko widzą twoja oczy, pole i lasy, łąki i 
rzeki morza i lądy, cały świat bez wyjątku. Pano 
wanie królów ziemskich trwa do czasu, prędiej czy 
później wymrze iuh dom, ale panowanie tego króla 
nigdy się nie skończy, będzie wieoine. Tym królem 
to król Jezus Ohrystcs, Mówi o Nim kapłan we roazy 
św. podczas kredo BWierzę w jedynego Jezusa Ocry 
stuaa, którego królestwa nie będzie końca*. Wysoko 
na dziemskimi królami stoi On, król królów, pan panu­
jących. Pismo św. starego testamentu niezliczone 
razy ogłasza Ge jako króla .Otom ja postawień kró­
lem ponad Synem.“ Pednieście się bramy odwieczne 
a wnljdzie król chwały.* W nowym testamencie czy 
tamy u św.Jana: Rsekł mu tedy Piłat: Toś ty jest 
król? Odpowiedział Jezus? Tyś powiedział, w objaś 
nieniu św, Jana napisana jest „Łrska wam od Jezusa 
OhrystuBa. który jest wiernym świadkiem, pierwerod 
nym umarłych i książęciem królów ziemi, który nas 
umiłował i c mył z grzechów naszych we krwi swojej.* 
W ostatnią niedzielę października obchodzimy uro 
czystość Chrystusa króla. Przyjrzy się bliżej Jego 
boskiej osobie jako człowiekowi, jako królowi. Prze 
konamy się, kto spełniał takie czyny jak On, musie \ 
byó królem prawdziwym.

Jaką moc posiadały siewa Chrystusa, jak przyj 
mująoy był Jego wzrok, pokazuje nam, powalanie



Mateusza na apostcia, który był praedteu pobórn, da 
a jako taki dcayć zamołay, me takim biedakiem lak 
nasi uriędnioy celni. Pewnego rarn siedział Mąkosą 
iiti zwykła w iwaj badea. Przechodził mono Jezus, 
przystanął na chwilkę, spojrzał mu ^  oczy * całą 
powagą Swego Boskiego majestatu i powiediiał krótko 

Póidł za mną 1* Mateusz bez słowa sprzeciwu poweta! 
Spuścił żonę i dzieci, porzucił miejsce, które przynios­
ło mu takie tłuste dochody, i poszedł za Jezusem.

(Dokończenie nastąpi.)

„Cudowne*' zjawisko w Brudowlcach*
Gadająca owca.

(Oiąg dalszy.)
Jakie nie ratować duszyczki, tembardziej, ie w 

nagrodę zdobyć można skarb.
K Zebrała się tedy rada familijna i postanowiono 

dół kopać. Do kopania daeh Marcinowej w poitaoi 
niewidzialnego barana przes E ibiotkę wy»*cJjfł P° 
imieniu kilku braci pastereczki, jednym zaś kobietom 
nakrzał pomagać w robocie, innym z»si$ obiad goto­
wać. Nikomn nawet przez myśl nie przeszło sprzeci­
wiać się rozkazom duota i WBzyscy chętnie i z zapa 
łem wzięli się do pracy dla ratunku duszy orki i wydo-

bjCi Nieszczęście ohciałe, że w czasie kopania natra 
fiono na grunt kamienisty i roboty należało przerwać. 
Wówczas znowu zebrali się rodzina na naradę i jeden 
z tak zwany oh -znajdujących się- oświadczył:

-  Ludne koobarel Zrozumiecie, ie duszyczce 
nie chodzi woale o skarby. Przeoie wiadomo, ie ule. 
boszczka Marcinowa żadnych skarbów nie zostawiła. 
Duszy cierpiącej chodzi o to, żeby pracować i w ten 
spoaód wybawić ją od mąk piekielnych. . .

Uwaga ta wszystkim trafiła do praekonanla i 
wszyscy nznali słuszność rozumowania, według którego 
należało ciężko pracować, by wybawić duszę Mar-

Tymozssem duszyczka w postaci barana przeniosła 
się z krzaków na poduszkę, ezyli na tak zwany

ten nosiła mała Elżbistka i rozmawiała 
doń,’widząc na nim baranka.

Gdy dalsze kopanie dołn stało się niemożliwe, 
wówczas rodzina Bańskich i Kurzejów poczęła męczyć 
dziewczynę w dzień i w nocy, dopytując się, co mają 
dalej czynić, by ratować duszę M&rcinowej.

A Elżbieta pogadała z dusyszką na »]asku i 
dalejże wydawać rozkazy. . f , . .

Jednego dnia kazała dusza całej rodzica tańczyć. 
Bańmy i Kurzejowie tańczyli sumiennie aż im pot 
zlewał z czoła, przekonani, że to ogromnie jest porze- 
bne do uratowania Marcinowej od ognia piekielnego, 
lanym razem duszyczka przez usta Elżbietki nakazaaa 
kupić kilka syfonów wody sodowej, którą następnie 
WBzysoy członkowie rodziny musieli się oblewać.

Po takim niebywałym dyngasle dach, ciągle prze­
mawiający tylko ustami pasterki, wydał rozkaz, aby 
Bańscy 1 Kurzejowie bili się wzajemnie między sobą. 
I to rozporządzenie zostało wykonane bez wahania.

Giętkie te roboty trwały cały tydzień. Najbar 
dziej jednak uroczysty moment miał nastąpić w osta 
tnią niedzielę.i W dniu tym bowiem według zapow edzi 
llżbietki dusza Marcinowej miała się udać do nieba 

Wieść ta szeroko się rozniosła po okolicy, ba, 
nietylko po okolicy, ale dosięgła nawet Częstochowy i 
Piotrkowa, zainteresowało całe Zagłębie i w niedzielę 
aleebało się do Brudzokie przeszło 5 tysięcy ciekowych. 
j (Oiąg dalszy nastąpi.)

RjBtzy ciekawe.
Film  w io łą d k n  ladikim .

Na konkresie lekarzy chorób narządów trawienia, 
który sie odbył w tyob dnitb w Berlinie wygłosił nie 
miecki internista, dr. Usner, odozyi o niezmiernie do 
nioBłym wynalazku, jakim jest fotografowanij żołądka.

Przy pomocy rnry gumowej wprowadza Btę do 
wnętrzności ludzkich aparat fotograficzny, posiadający 
siedem klisz i dokonywa zdjęó podobnie jak podczas
filmowania. . . . . . ..

Obrazy uzyskane w ten sposób posiadają 1 i pół 
om długości i 1 cm. szerokości.

Dadzą się jednak powięksavć wedle potrzeby.
Flmowanie żołądka trwa 15 sskund, a cały ?re* 

tdbvwa sie w ciągu 4 minut.

F Sędzkkh

Z nastrojów jesiennych.
G dy m e  £ o łkn ie je  ju ż  leeientą.

...A gdym wyruszył w życia drogę, 
świt mi pieśń barw różanych grał, 
zórz wieńce riuosł mi na głowę 
miraży hafty, kwiaty tkał.
BiaBków porannych igrą wabił, 
purpurę kładł na szczyty drzew; 
świetliste zamki na wzgórz szczycie, 
i w lasach ptasząt wzbudzał śpiew.
Olśniony — m biegł nad brzeg kotliny, 
gdzie już zalana blasklm mgła 
kończyła nocnej baśni barce 
i jak tłum duchów smętna szła.
...I rozigrała się ma dusza l 
I biegła... biegła w wizji ślad. — 
Pochłonąć chciała wszystkie czary —
I mnie porwała w cudów świat —

A gdym bieg zwolnił zadyszany 
i trzeźwiej szczęścia badał trop, 
jeszcze przez szpary chmur złowróżbnych 
słońca a ę przedarł jascy snop.
... Jrszcza świetlane krążki tworzył 
aa fali wód, wśród liści bzów ; 
i pleśń’ nucił sobie sielskie 
przy pługu oracz — pasterz krów
Pcd lip zielonych wiewnym dachem 
kochanki młodzian pieścił dłoń*; 
miłosnyoh szeptał bIów liryki 
ł kwiatem wieńczył białą skroń.
— Fabryczna pluły dym kominy 
... brzęczała stał — szło życie z ehat, 
Grzmot rąk i nieba — kował czyny..
...I dzieł, poszedłem szukać w świat.

A gdym znużony upadł z znoju 
i męki., na mchem kryty głaz, 
jedynie gorycz znam zawodu 
i czczcść, zwodniczośó ziemskich kras.
Pokiyte niebo chmur ołowiem 
i pastę szczyty drzew i wzgórz, 
żądz niskich ludzkie charczą krzyW 
a wiatr przywiewa perz i kurz.



Utkwicie w cielą pilą ciernie, 
co w wieniec zwłły się o stóp. — 
Koweją młoty, ale... trumny, 
co cieńmy dół zapełnią — grób.
Żałobny psalm im towarzyszy — 
Ból w sercu, ból och, w sercu mem 
i żal do próżnych ludzi fałszu, 

za nieprzerwanym... tęskno snem.
W mreku wieozornom szepcą fale, 
szeleści żółkniejący liść. —
Co warte żalu i zapału?
I pytam: Po co dalej iść ?

III D Z IA Ł  K O B IE C Y . III
Kultura serca

Pojęcie cywilizacji i kultury w zrozumieniu ogól 
nem zostało przyjęte jako równoznaczne. Tymczasem 
Domiedzy temi pojęciami zachodzi zasadnicza różnica, 
doI gająca na tom, źe człowiek cywilizowany może byó 
pozbawiony kultury i odwrotnie. Cywilizacja dotyczy 
dorobku ludzkości na tle życia zewnętrznego i jago 
ulepszeń, natomiast kultcra sięga wewnętrznej istoty 
ozłowieka, a przejaw jej prza dawszy stkiem obejm uje 
dziedzinę współżycia z ludźmi.

Przysłowie mówi, że „ozłowlak na człowieka wil 
kiem patrzy*, Obserwując stosunki wzajemne, przy 
znać należy, że przysłowie to nia szerokie, niestety 
zastosowanie w życiu -  a z tego powodu wnioskować 
wypada, łe owa kultura, która głównie źródło swe 
czerpie w największym z przykazań przykazaniu 
oi bliźniego — słabo wśród ludzi jest rozwinięta. Świat 
kobiecy również nie rozróżnia tych dwóch pojęć. 

Kulturalna* kobieta nosi jedwabne pończoszki, cienką 
bieliznę, modne Bąknie, -  „kulturalna* kobieta umie 
znaleźć się w salonie, pi o wadzić Bwobedną rozmowę, 
obchodzić się z nożem i widelcem — lecz nierzadko 
bywa, że taka zewnętrzna „kultura momentalnie opa­
da z niej wtedy, gdy rozmawia ze swoją kucharką, 
krytykuję swoją przyjaciółką, kłóci się z mężom,, lub 
upomina dziecko. — I nie pomagają wtedy, ani ślioa 
nie lakierowane paznokcie, ani kunsztowna fryzura, 
ani jedwabie — ów „wilk", czy „wilczek* szczerzy 
swoje ząbki w stronę bl źoiego* -  drapie, gryzie a 
jeśli ani podrapać, ani ugryźć nie potrafi lub nie może 
stara się ri&lizowaó te chęci za pomc.ą słów, która 
jak potok górski niepowstrzymanym pędtm wyrywają! 
płyną — Tak mniej wi?cej wygląda owa „kultura ,~~ 
której jedynym wyrazem jest blichtr, — a trwania jej 
oblicza się tylko na czas, kiedy na nas patrzą obce 
twarze.

Oóż to jest zatem prawdziwa kultura. Jest to 
przedewezystkiem poczucia i uszanowanie godność 
człowieka w sobie iw  bliźnim. — Źródłem jej jest 
miłość bliźniego oparta na zrozumieniu t«| wielkiej 
prawdy, że ludzkcśó to jedna wielka rodzina do jed­
nego zmierzająca celu — jedy ną objęta tęsknotą : ku 
Bożemu Królestwu na ziemi Jeśli serce jest motorem 
najpiękniejszych uozuó ozowieka, jest ogniskiem miłoś- 
oi1 która nakayując miłować bliźniego, kato pamiętać 
także o tem, że życie złowieka jtst pełne błędów i 
l ułomności, a przeto -  aby nam były one odpuszczo 
ne, musimy i my także odpuszczać. Ta kultura we 
wnętrzna. kultura serca, której zadaniem ścierać ostre 
kanty żyoia łagodzić, kció i śiaó pokój, wśród zadań i 
obowiązków, jakie czasy dzisiejsze na bark! 1nWety 
folki włożyły, staje Bię najważniejszą jej misją. Bez

podniesienia, wykształcenia i umocnienia tej.wewaątrz 
nej kultury ssroa kobiety, niemożliwą jest żadna re­
forma. ani w rodzinie, sn* w, ipcUoTeństTle, bowiem 

”ii^*“ można u^rsć w iskierki, sto om przfos,au,u
01  gryź', a i wał zyó ? ri?na?ńf"Ją o kęs j*dia.

O nich i do nich ID
F. S.ddOs*.

S ie  pójdę r tobą...
Nię pójdę z tobą, nie, nie pójdę droga,
d fcąd dessa twa sa lin a  r f .e ;  
ni* u t :: r  j ś to*ki uk|& noga 
do szczytów opląducych w śnie..
Nie pójdę * terą s włóczn ą Urcaą mieczem 
d> prreraillw: ch wieśrią «mc zybh jam 
ar? p zamówię z^torzęcsta nsrz*-tem 
u i.elastycznej baśni cudnej bram.
Nia pójdę z tchą na podbój narodów — 
wyścigi piękna poetów i muz — 
ni witió nowych wiosen... hasał wschodów 
ni deptać potęg zbrodni i zła... gru?.
Nie pójdę z tobą na wieczne błąkanie 
w bezmiar wieczności w pielgrzymce 

do gwiazd;
w zachwyty słodkie w Brahmie i Nirwanie, 
na wielki duohów nieśmiertelnych zjazd.
Nie pójdę z tobą w cudną noc majową, 
w las rozmarzony słuchać plusków fal, 
i tajemniczo wpół wyszeptać... słowo... 
i kwiatów wonnych uwió sobie Bzal.
Nie pójdę z tobą w rozkwietnione gsje, 
do rozigranych złotem khsem pól 
Bo.,, lód mej męki w duszy mej nia taj?, 
i z nieosiępnym drahsm moim... ból.
On mi wskazuje srogie ścieżki życic, 
gdzie jadowity wąź pełza i gad, 
gdzie fcyen doli przerażają wyda, 
gdzie leż boleści, burs orkanu ślad.
On mnie prowadzi do pusiyń i kniei, 
gdzie wiatr opędza spadły z drzewa liść* 
gdzie piach zasypał... grobowe* nadziei!..
, .Nie megę z lobą więc o lubi iść.

\ |~1 PrnKtyczne rndy i wskniótoRl 1T1
J a k  la eh o w a ć  piękność i  m łodość.
Co esynlć  trze b a . by  by* wys smukłą t

Fundamentem, by nie przekroczyć pewoyoh firm ciała 
— to praca, wogóla ruoh z rana pized jedzeniem. 
Ażeby mieć wysmukłą i elastyczną postać, trzeba na 
stepujące ćwiczenia codziennie powtarzać :

położyć się ns dywan, ręce pod głowę założyć i 
nogi z łączonemi piętami podnieść tak wysoko jak 
można. W tej pozycji pozostać przez pół mjnhży. 
Następnie nogi spuścić, ręce wyjąć i powoi! podnosić 
się. O włożenia te należy pi$ć razy powtórzyć.

O ile jest Bię *byt otyftj, to do usunięcia zbędna 
go tłuszczu trzeba ćwlozeaia podobna powtarzać ;

Wyciągnąć się należycie na dywanie podnieść 
nogi tak wysoko jak można i złączonemi nogami opi* 
saó w powietrzu koła,

Naturalnie po ćwiczeniach tych będzie się odczo 
w»ło silny ból muszkatów, ale niechaj to nie odstr*- 
Bza i o ile się ćwiczenia te regularnie wykonuje, to 
straci się po niedługim czasie zbędny tłuizoz. Gdy



pleey i Mądra mają sa dużo tłuszczu, trzeb?, gimnasty 
kosić w następując* sposób: Nogi oprzeć o szalę 
kb j&kibąsź przedmiot i podnosić się powoli ae zio 
żonemi pod głową rękoma.

W piersiym tygodnia zrobić ćwiczenia te 10 razy, 
w drogim 20, w trzeci o 30 & w czwartym 40 razy. 
Później odwrotnie w dalszym tygodnia 40 razy potem 
30 razy i tak snit&ć aż do dziesięciu razy. Rezultat 
zdumiewający*

Ziafka ociężałość i  powoda nadmiernego tłoszazc, 
Jednem słowem człowiek supslaie sę  zmienia.

Z świata kinowego.
%

Plotki o Poił Negri.
Słswa Foli Negri nie dssje spokoju całej rzeszy 

reporterów, pragnących za każdą cenę sensacji. Nie* 
dawno rozpuszczono pogłoskę o rzekomych zaręczynach 
artystki z Rudolfem VaJentino, oo okazało się wierufc- 
rym wymysłem, następni* opisywano szeroko rozpacz 
Foli z powału skona utalentowanego artysty, cc w 
rzeczywistości wcale nie miało miejsca, ostatnio srś w 
wielu organach pracy rozpuszczono wieść, ii Pela Negri 
została ciężko ranna podczas katastrefy cyklom Hóra 
nawiedziła Hollywood.

W ostatnim przypadła jednak kolporterzy plotek 
zdali gruntowny egzamin ze swej Ignorancji ge<gra­
ficznej, gdyż wytwórnie filmowe, a między inne ar i 1 
wytwórnia P&ramotmta, w której pracuje Pola Negri, 
majdają sfą w Hollywood w Kamforo i!, pedozas kiedy 
cyklon nawiedził iyiko rói^ysip F.crydę i zniszczy! 
traleńkfe miasteczko EWlywcrd, znajdują a a § m  
wspomnianym półwyspie.

Możemy zapewnić wszystkich wielbicieli talentu 
Poił Negri, iż wielka artystka irgdy nie była carze 
rzucą Rudolfa V&ł©ntino, olgiy pubłiosnle przed repor 
terami nie okazywała alę o kilkaset kilometrów od 
miejscowe? .!, dotkniętych cyklon-m i wsi! tek tego nie 
mogła być ranną. Ostatnie knaaje Poli Negri, do 
piero co wykcńoBone, są : 'Bezwstydna kobieta i .Kwiat 
Nocy*. Obrazy te niebawem wyświetlana będą ca 
polskich ekranach. (Fanpresse).

Ruch wydawniczy.
Juljan ąarnood : Wielkie Łnwy, z cyklu Myśliws­

kiego. Dwie są umiłowane dziedziny B,s enda o któ­
rych wiedzą wszyscy : poezje i myślistwo. Nie ws&yst- 
kim jadnak wiadomo, iż ten najgodniejszy z ooetów 
polskich, dziedzic żartobliwe! lutni Boya, ma jeszcze 
jedną namiętność: zapamiętałe saperaotwo po księgo 
zbiorach l  bibliotekach. Z tego .azparactwa powstała 
ostatnia książeczka „Roju*1. Zawiera ona mnóstwo 
ciekawych anegd t i opowiadadań myśl wskich zaczer- 
pniętych se starych ksiąg i szpargałów, a składa ącvi 
się razem na efekawy obraz królewskich łjwów i  
dawnej Polsce. Niewątpliwie książeczka zaciekawi 
nijaiema koła tych, którzy w Polsce najmują się my. 
filietwam. Lscz kto właściwie w Polsce myślistwem 
®ię. “,0 interesują To też dusznie należyło by powie- 
dzlec, iż książeczka ta, zarówni ze względu na temat 
jak I na esobę autora trefić powinna do rąk wszyst 
Ucb, którzy w Polsce po polsku ciytać umie ą. Wszak 
‘ ,4 'Jy * nich, odnajdd. w sobie łjrlkę łowiecką c.jta- 
jąc myśliwsde opowieści z czasów kiedyto jeszcze w 
puszczę „najeźdźd na łowy, ostatni król, co noiiłkoł 
pak wytcllowj".

Rozmaitości.
H m iere p r z y  dźw iękach sh lm n y . W Win-

nlpgg w Stanach Zjednoczonych, zmarł w tych dniach 
bogaty przemysłowiec nazwiskiem James D, Dalton. 

- » z 1° pełen jowialnego humoru i wyro
*“ uii* j * który Dawet w ohwi,i *g°“n nie zapomniał zrobić dramatycznego gestu.

Orając, że kończy życie, kazał przywołać muzy 
kantów 1 wygrywać im achimmy i foitroty, aby jak 
twlerdadł — w tempie tanieoznyra pójść dn wieczności

m ry  • * * •*  * ■ * * « •
Brzmi on następująco:
Zo Ja mojej, pani Dorocie, przesyłam ostatnie 

pożegnacie i życzenia, aby była szczęśliwą z swym 
kochankiem. Niech nie przypuszcza, abym był tak 
g upim i nie wiedział, ii mnie zdradziła. Majątku iej
nie zapisuje w dowód pamięci.

Synowi Jonesowi nie zapisuje również ani grosza, 
albowiem wiem, iż jeśli się weźmie do pracy, dorobi 
Bię majątku Nie chcę go więc pozbawić przyjemnoś*
ci pracy, która jest największą rozkoszą życia.

- pół miljona dolarów przrzn^ezam dla mego zlocie. 
Mftją być natychmiast wypłacone w gotówce. Biedny 
ten chłopko mimo usilnej pracy nie może się dorobić 
niech więc przynajmniej zrobi ten jeden dobry interes.

Szcfsr Jthan może sobie zabrać wszystkie moje 
automobile. Niech przynajmniej ma kłopot z maszy 
oami, które rozbijał i nie utrzymywał w porządnym 
stanie, '

Rssztę mego majątku zapisuje kalekom.
Proszę mnie pochew, *6 w nowym fraku i la kiera ah.
Ohcę, aby włożono ml do tramy butelkę reńskie­

go wina, dobrej marki.
Nic znoszę pragnienia, — więc gdybym się przy­

padkiem rbudził, będę miał coś orzeźwiającego pod 
ręką.

Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a s z u b ó w s k i ,  
Drukiem i nakładem drukami „Dziennika Pomorskiego" 

w Chojnicach.


